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Prenumerata ■wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 16# mk,, s odnosze­
niem 1 przesyłką pocztową 960 mk. Cenj y  o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednosapaltowy lub jego miejsce 160 mk„ druga 1 trzeci* 140 mk., czwarta 120 mk. za 
wiorss Eonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
W erer, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz. 

Ogłoszenia zagraniczne o 100 % droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. M arJlH l, otwarta codaiennl.
Sów Z wviatkieiJ Tel®graf • K̂ 0r^ l «stoeh ° "* ‘. Telefon 4. Nadesłanych rękopl- 
row, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw
legała o n to * ? 'T ^  W8zystkie komuulkaty instytucji prywatnych i społecznych pod’ 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęie orfo-

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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S P Ó Ł D Z I E L C Z Y

BANK LUDOWI
z n i e o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  w  C z ę a i o c h c w i e ,

zarejestrowany przez Plotrk. Sąd. Okr. 18 Lipca r. b. za Nr. (>44 (dawn. Częstochow­
skie Tow. Poż. Oszczędność) *

podaje do wiadomości swych członków, źe w myśl decyzji Ogóln. Zebrania z dnia 2 
Kwietnia r. b i na zasadzie nowej ustawyjjBanku punktu 9, głoszącego: „że każdy 
członek musi zgłesić przynajmniej jeden udział8 podajo do wiadomości, że jeszcze 
bardzo wielu członków nie uzupełniła udziałów de 3000 mkp., co pociąga za sebą 

wykreślenie z liczby udziałowców ($ 4 nowej ust.)

Wobec tego władze Towarzystwa, chcąc dać możność wszystkim członkom uzupełnić 
udziały zawiadamiają, że sprawa wpłat na udziały prolonguje się tło 7 października 
h. r. włącznie i zmuszone są jednocześnie uprzedzić, że po upływie tego czasu człon­
kowie, którzy nie dopełnią swych udziałów do 7 października r. b., nie będą mogli 

brać odaiału w •gćlnym Zebraniu aa Zasadzie Ustawy Banka.

„DEMAT “  S P R Z E D A J E :

Części uprzęży, chomąta, ap a ra t  starylizacyjny,
ścinki kożuszan*, iokomobil#, m oto r benzynowy w W arszawie.
Urządzenie stacji wodnej kolejki wązkotorowej, becz 
k i— śledzlówki, gaśnik i magneto, p ługi m otorow e i 
ich części, k o ła  zębate, części składow e sam ocho­
dów i m otorów  benzynowych, łożyska, konsole, 
pompy, stal i żelazo .*..........................................................we Lwowie.

S z c z e g ó ły  w  z e s z y c ie : „ D E M O B I L ” 48 .
Termin składania ofert dnia t& października 1982 r.

Piłsudski nie chce kandydować!,
S z c z ę ś l i w i  c i ,  k t ó r z y  w  t o  w i o r z ę .

Zargenowy „¥ n se r  Tag* doniósł, Że 
1 wrześni* przybył do New*Yorkn poseł 
socjalistyczny, Jędrzej Moraczewski i o> 
świadczył am erykański*  reporterom, że 
p. Piłsudski nie wystawi swojej kandy­
datury na prezydenta Rzeczypospolitej.

Z tego powoda „¥!os Narodu* pisze: 
My już znamy inne oświadosenie i to 

pochodząca od azntego Piłsudskiego, o- 
świadczenie upow iadające, że gdyby p. 
Korfanty utworzył gabinet, to o d , Piłsud­
ski, nitąpi t  urzędu Naczelnika Państwa. 
I wiemy dalej, że p. Korfanty utworzył

gabinet, a P ibadsk i nie ustąpił s s n ę ł a , . .  
Społeczeństwo polskie więc tylko wtedy 
mieś pewność, te  urząd {rezydenta do­
stanie sis rozumnemu i przestrzegające- 
mo nstaw politykowi, jeśli większość Sej­
mu 1 Senatu tworzyć będą ludzie nie 
związani z Belwederem i lewicą.

•św iadczenie p. Moracrewskiego nie 
lspokoi oczywiście nikogo. Piłsudski — 
jak  to widzieliśmy w czasie przesilenia— 
z  w ł f i B t i a j  w o S i  n i e  u s t ą p i  z  
B e l w e d e r u .

ZT3

J A J A  P O L I T Y C Z N E .
P r t m j o r  N o w a k ,  ł y d o

W t Słowis Polskiom* czytamy:
Bywała kiełbasa wyboroza, ale jaj je ­

szcze nie byłe. Ale nowa ordynacja, nowe 
wybory wlęe i dl* wyborców musi b jś  
coś nowego, swlsszeza że wobec wywie- 
nen ia  świś, kiełbasy moie zabraknąć.

A hiatorja tyck jaj taka:
Przed kilku diiaml w ministerjnm prze­

mysłu i handlu wydawano pozwolenia na 
wywóz jaj. O Intratny ten interes zabie­
gało około stu iatrreaaatów, ewiaaasza, 
le  miano na m. wrzesień rozdzielił BO 
wagonów a na paździor sto. Bywało do­
tychczas, że kompeteici otrzymali po 2 
do 3 w agorśw , a pretegewasi S - s .

w e j f  i  h a n d e l  j a j a m i .
I prsy obecnym rozdziale poczyniono 

interesowany* rozmaite obietnice, a gdy 
się ?głosili po odbiór zezwolenia, oświad­
czono Im, że nic nie dostaną, bo tow. 
.Jajo* w Krakowie otrzymało na wrze­
sień 50 wagonów. Interesowani rozżaleni 
zaczęli badać sprawę i oto dowiedzieli się, 
zadziałała tu siła wyższa, bo na czele . J a ­
ja* stoi nie kto inny jsr.o s a m  p r « -  
z y s ls n t  N o w a k , a zysk ma być o- 
bróoooy na wybory, z czego lw ią  e z ę f tć  
a a  o t r z y m a ł  P 8 L . z a  m ile z e -  
a ia .

A jak twierdzą interesowani, wart# 
ptkatić sfę e ten syik, w y n a s i  a a
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WAŻNE DLA GOSPODYŃ
chcecie mieć dobre m y d ło  do prania to żądajcie m y d ła

Kromołowskiego I S-ka
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(Z *"oawoIenf8e ud*je4n” ff*ir!«oaa *pU* kelelow^n " ‘ Ći i' Ż* a r^ dn'2J«»  r. ® gona pis- koiSjOWi pozostaną wierni aaelnwi w ™.
- ------ — j  — H i i a j a r u
(•&* poswolenia ud jednego w&goau 
cą eksporterzy 2 miljony marek).

T ak  przeprow adza a ie  ww- 
b e r y  i p ł a c i  s o j u s z n i k o w i .  A
teraz jak. wyglądają te sfery rząd*ąoe, 
które delegatów miast i urzędników za­
pewniali, śe raąd nie udziela żadnych po­
zwoleń ca wywóź środków żywności. Ile 
cuii trzeba płaaić za j«ja, a  r z ą d  n o -
2 ó w i * " "  « « n

kelsjowi pozostaną wierni apelowi, wyra- 
fonemu na ich wiecach i n ie  w y p u s z  
c z ą  j e d n e g o  w a g o n u  z a  g r a ­
n ic ą .  Nie wolno rządowi bowiem robiś 
prezentów jakiemuś stronnictwa kosztem 
tysięcy obywateli. Jak nas in fom ują  Tow. 
„Jajo* nie przygotowana na taki kontyn­
gent, płaci za j»j* każdą cenę, by id ę .  
byó 59 wagonów. Te licytacja In plus
b u f f l a ^ f ó w .  k : “ J --------- 1------

Zdemaskowanie komunistów.
B r s s z t o w a n i s  k o m i t e t u  w y b o r c z e g o  z w . p r e le t a r j a t u  m ia e t

i w ili

i S K S  rfS'S!?jajumfast I wsi. gdzierównież odezwy stronnictwa Prcletaria' 
iu miast i wsi“. Obecnie z rozporzą znaleziono kilka pudów różnych odezw  

i wezwań, nawołujących do obalenia
dzenia komisarza rządu na m iasto^ódż i - t n ^ c e g o  ust S 3  Społ?c2n2go w 
obłożono aresztem i skonfiskowano p a stw ie . społecznego w
odezwę tegoż stronnictwa z nagłów­
kiem „Do ludu pracującego Polski1*. 
W związku z tym specjalne organy po­
licji dokonały rewizji w lokalu związku 
proletarjuszy miast i wsi przy ul. Roz­
wadowskiej 17. Oprócz całego stosu 
odezw znaleziono znaczki, sprzedawane

Przeprowadzono również rewizje u 
przywódcy wyżej wymienionego związku 
i aresztowano między inneml przywód­
ców komunistów łódzkich Rom ana Ka­
łużę, Adolfa Eberle, Ludwika K om o­
rowskiego i Henryka Marksa. Areszto­
wanych przesłano do więzienia, a pro-

18.080.000 mk. Znalezione rzeczy skon 
ijskowano, a lokal zapieczętowano

Z pamiętników Wiłhsima.
(Ciąg dsUsy).

W dalszym ciągu pierwszego rozdsia- 
łu swych pamiętników Wilhelm II-gi, 
przedBt&wiwszy obszernie tło stosunków’ 
w pslityce zagranicznej i wewnętrznej, 
wśród jakioh objął rządy, dochodzi do 
momenta zerwania z Bismarckiem. Jako 
właściwy powód zerwania przedstawia 
ekscesarz przeciwieństwo poglądów mię­
dzy nim a kanclerzem w kwestjl socjal­
nej, t. j. w sprawie popierania priez  pań 
stwo io b ra  klasy robotniczej, której siu 
szne żądania eessrz w csłej pełni m u -  
miał, pwdezas gdy kanclerz uznawał tyl- 
ko zasadę śelsznej pięści. O  postępowo­
ści sks cwiarza, o jego irozumleniu po­
trzeb eksnomicznych kraju i niedoli 
warstw robotniczych, o jego pragnieniu 
xostania—wzorem Fryderyka Wielkiego— 
„królem biednych*, obszernie opowiada 
pamiętnik. Trudno oprzeć się wrażeniu, 
źs wyznania t» mają Da celu rehabilita­
cję autora w oczach szerokiej opioji na­
rodu niemieckiego i że zupełnie inaczej- 
by wyglądały, gdyby Niemcy nie stano­
wiły dziś republiki.

Charakterystyczny jest opis stosunków 
w rządzie w chwili objęci# rządów prze* 
Wilhelma I I  gs. Młody cesarz, który ja­
ko książę zapoznał się praktycznie z ró- 
żnsmi gałęziami siiżby państwowej, do­

do prokuratora przy sądzie okręgowym. 
Aresztowania trwają w dalszym ciągu.
Bzedłszy do raądów pałał żądsą inicjaty­
wy i samodzielnej polityki. Obecnie n ie  
lew# n»d tą anomalnością, jaką był fsk t  
że po dziadku niemal bezpośrednio rzą­
dy przeszły do winka, przeskakując w 
t#n sposób całe jedno pokoleń!*, wśwcias 
jednak domagał się uporesywis, by sta­
rość ustąpiła przed młodością. Tymcza­
sem ministrowie aa jego plany odpowia­
dali stale: „Książę Bismarck tego nie 
chce... Na to nie da się asysktć jego zg* 
d y . . Takiego żądania cesarz Wilhelm I 
by nie stawiał... T* sprzeciwia się trąd* 
cji...* ltd., tak że Wilhelm I I  — wedle 
siów własnych — doszedł do przekonania, 
iż ministrowie nie uwalali się, za rząd 
eessrzi, ale za urzędników Bismarcka. 
Gdy doszło do konfliktu o ustawę prze­
ciw socjalistom, cesarz na Badzie Koron 
nej znalazł się zupełnie odosobniony: wszy 
scy głosowali sa Bismarckiem.

Wszystkie te szczegóły trzeba oczy­
wiście t r a ć  na dobrą wiarę eks-cesarz#, 
k t i ry  przecież zebrał skrzętnie wszelkie 
argamenty, które mogłyby przemawiać 
na jago korzyść w tym konflikcie. W ka­
żdym jednak razie — choć pewnie nie z 
inteneji autora — z pierwszego rozdziała 
pamiętników Wilhelma postać Bismarcka 
wybija się ponad wszystko, potężna i ol­
brzymia, przerastająca wszystkich doko­
ła, a przedewszystkiem samego eki- ce­
sarza.
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ścią kościoła, ani z prawem do niego 
ludności katolickiej, ani z tą okoliczno­
ścią, że w okolicy wszyskle wsie, za 
wyjątkiem jednej, zamieszkane są przez 
ludność wyłącznie katolicką, 

Zrozumiałe jest rozgoryczenie i roz­
pacz ludności polskiej i katolickiej. Nie 
może ona zrozumieć, jak rząd polski 
może się z nią obchodzić gorzej od 
niemieckich okupantów.

10-lecie Stow. „Jedność".
W iele* p e i y t e c z n a  d z ia ła ln o ść  taj n a jw ię k sz e j  w  kraju  koo-  

P a św ię o o n ia  tsb lio y  p a m ią tk o w ej. — P iekarn ia

diny, Bostony, Jeawabis, Trykotiny
w różnych k o lc a c h  oraz wełny na
mundurki szkolne, Błotna, Płócienna,

-----------Fl.Ty, Flandety. — --------------

<= li Aloja 40 — nietr* front 2.
"  WejśCi z u.lsy. —

■InelneL aJb J k  enale JL  JLeAe
Wiadomości polityczne,

Mylne p og łosk i.
W prasie ukazało się zaprzeczenia wis* 

domości podanej p rzst  dzienniki w a r m w  
akie, jakoby gen. Żeligowski zgodzi sią 
na wystawienia jego kaad jda ln ry  na 1!« 
ście P. P. S. ftanerał stoi na stanowiska 
n*s brania udxialu w walkach partyjiyeh.

Aresziswanie atamana Machin.
S p row a d zon o  go  do W a rsza ­
w y w r a z  z e  sz to k o m . S p isk o ­
w a ł on r a z e m  z  b o lsze w ik a m i  

p r z e c iw  P o ls c e .
Służba bezpieciaństwa, jak dowiaiujs 

się „K nrjer" ,  arssztował* I przywiozła 
do Wsrai&wy z obstu  dla internowanych 
w Strzałkowi* głośnaga watarką krwa­
wych oddziałów ant bossawiokisk ns K re­
sach, atamana Machno.

Machno został wczoraj sprowadzony 
da W a m a w y  w otoczenia gweg# sztaba, 
składającego się z 13 osób. Wśród aresz­
towanych znajduje się jago nieodłączny 
towarzysz podczas wypraw na bolszewi­
ków, szsf sztabu Chmara.

Powodem wywiezienia atamana Mack- 
cy z obozu dla internowanych i osadzę-

V M *  A  ió t i* Ż u k a m i
i zaproponował im wywołali# powstania 
w Małopolsce przeciwko państwa polskie- 
mu. ś fe r ta  jego sasadnicio sostsła przy­
jęta przychylnie.

Wręczono mu aawet tytułem zaliczki 
10# Oce starek, Ale jako wsranek prowa­
dzenia dalszych układów bolszewicy po­
stawili żądanie, by tona atamana Machny 
przybyła do Rosji, jako zakładniczka.

W tym trekcie rokowań czujne wła­
dze polskio nniasrkodltwiły niebezpieczna 
gO watażką.

W la lg a r j i  chłopi wybierają samych 
chłopów do Sejmi, a penlewal ci Hitaw 
nie nasieją ukiadaó, więc najmają ta  dro­
gie pieniądze, uezonyeb, aby to za niek 
robili.

W Serbji wydano ustawę, te  połowa 
posłdw m m i byś ludźmi z skończoną ak* 
demią.

We Francji chłopi nie wybierają ani 
jednego chłopa, lecz samych i to najlep­
szych par?shirh adwekatów.

W Polsce ju t  te ł  chyba chłopi wy­
bierać nie będą Dojiidziaków, Brylów, 
Witosów i Witosików.

I ;  NA MARGINESIE „KURJERA",
T rzy  p le b isc y ty .

Waiwersalny w pomysłach „Kurjerek 
Codzienny" wykombinował aż trzy nowe 
plebiscyty, mające na celu zwabić świę­
tych ozjtelników i.,, zadecydowanie o 
prtystłości PolBki.

Jeśli mógł sobie pozwolić Ś ląsk  Gór­
ny na jeden plebiscyt, dlaczego więc Kra 
ków nie m ote sobie pozwolić na trzy!

„Kto będzie prezydentem Polski",
„Które miasto powinno być stolicą pol­
ski" i „Monarchja czy Republika?* Gdzie 
Rzym a gdzie Krym? Jeśli  eię stawi3 pj 
tan k :  kto ma być prezydentem polski, to 
czy jest sens zastanawiać się nad tym 
czy ma być Monarchja esy Republika! Je 
śll Polska posiada ju t  stolicę, to po co 
sznkać drogiej? Chyba, że „Karjerek Kra 
kowski" wyobraża sobie irelshę w przy- 
srlości jako Republikę z monarchą na 
czele. Jeśli tak, to wyniki trzech plebi­
scytów są łatwe do odgadnięcia.

W  Polsce będą dwie stolice: Kraków
i Warszawa. Jeśii więc aż dwie, to chy­
ba monarchą będzie p. Józef Piłsudski, a
prezydentem, naturalnie p. M srjan Dą­
browski (red. „Ilustr. Kurjera Krakow­
skiego"— Przyp. Red.)

I pomyśleć, te  są ladzie, którzy to 
serjo trak tu ją .  „Boże, odpuść im, boć nie 
wiedzą co ezynią*! As.

p ara fyw y . ______ _____ ______  ____
m e c h a n ic z n a .— 3 0  sk le p ó w  w m ie ś o ie .  — N ajlep szy  przyk ład  

te g e ,  co  da je  so lid arn a  akeja .
różnych punktach miasta i poza miastem, 
zakupienie własnego gmachu, własnej 
piekarni, masarni, składów itd. Zaznaotyć

K r o n i k a .
IWSV»|a MD.sc le I W  (V l-AfRl

sjaeh wyborczych spisy, gdyż aapewco 
bardzo wielu z Was brak w spisach co 
pociągnie za sobą w konsekwencji to, 
że nie będziecie mogli spełnić jednego s 
najważniejszych obowiązków obywatel­
skich.

P o p raw a bytu urzęd n ik ów .
W cbss tego, że projekt ast&wy o uposa­
żeniu urzędników nie mógł być w S e j­
mie załatwiony w ozssia bielącej sesji, 
stosownie do uchwały Słjmu, Rada m ini­
strów na wczorajsze* zebraniu obradę* 
wała nad sprawą poprawy bytu urzędni- 
ków. Wchwały dotyczą podwyższenia do- 
ł a tk a  miesięcznego, zniesienia pass aro- 
żyśnianego i przesunięcia miejscowości

W niedzielę, dn. 1 b. m. cdbyła się 
eroczystość 10 lecia Stow. Speż. „Je­
dność* połączona s poświęceniem tablicy 
pamiątkowej i nowej piekarni meshaalcs- 
naj. Akta poświęcenia dokonał ks, Wło- 
siński,

Nowo uruchomiona piekarnia „Jedno­
ści* mieśai się w specjalnie na ten cel 
zbudowanym budynka i je s t  pierwszą w 
Częstochowie piekarnią mechaniczną, w 
której do wyrabiania ciast* sprowadzona 
została nussyna elektryczna. Pomieszcze­
nie piekarni jest b. wygodne. Według 
obliczeń, piekarnia produkować będzie 
dziannia przeszło 5eoo bochenków chlebs,

Członek Stow. p. J. Wróblewski zo­
brazował 10-cio lotnią działalność „ Je ­
dności", wykazując tradności, jakie na 
swej drodze napotykał Zarząd Stowarzy­
szenia w pracy organizacyjnej i oddając 
cześć zasiągom niestrudzonego kierownika 
tej instytucji p. J. Bagajs .iego, któremu 
Stow. „Jedność" zawdzięcza swój tak wy­
bitny rozwój. „Jedność" bowiem przez 
10 lat istnienia, przetrwawszy kryzys wo­
jenny, nie tylko, że nie została tym kry­
zysem powalona, lecz przeciwnie, rozwijała 
się i rozwija nsdal nader pomyślnie. Do- 
wodem tego jest stopniowe rozszerzanie 
swych terenów, posiadanie 89 sklepów w

do wyższych klas i wejdą w życie już od 
1 go października b. r. Równocześnie p o ­
wzięto uchwałę w sprawia uposażenia 
emerytów.

Z ursczysiości jubllauszowaj.
W niedzielę dn, 1 D. m. przeżyw*! p. 

Wiktor Jabłoński jaden z najpiękniejszych 
momentów swego życia, będący ragredą
K* fAfl-n dłnofilotni’* nia.ki-n/lenną
niwie kolojn ctwa i za zasiągi społsesne. 
W dniu tym bowiem obchidził on jubi­
leusz 45 lecia swej pracy. Uroczystość 
rozpoczęła się o godz. 19 rano w lokalu 
biura inspekcji, w zieleń bogato przybra­
nej, gdsie zebrali się koledzy i przełoże­
ni, pragnący złożyć £ jeżenia Jubilatowi. 
Więe przybyli na uroczystość s Warsza­
wy: prezes dyrekcji p. W. Jakubowski, 
dyr. Wydz, Hsndl. p. B. Michalski, wl- 
cedyr. Wydz. Mandl. p. J. Sawicki, szef 
kancelarji Byr. Przew. J. Wizental, Dyr. 
Biedrzycki, inspektor Konarzewski s Ło- 
d ii ,  ora? Biejioowi prsedstawicieie po ­
szczególnych działów. Przybyłego Jubila­
ta, po którego wysłano delegację przywi*

Teatr „Nowości” We wtorek, dn. 5 go 
Października 1928 r.

Teatr „Nowości”

Koncert H O Ż A  E T K I M
fen o m en a ln a  

m łod oc ian a  p ian istk a .
W programie utwory Schumana, Chopina. Michałowskiego etc. etc. 

P o « ą t# k  e godz. I  wieoz. Ceny miejsc od 1S0S do Mo Mk„ wcześniej i o  nabycia w „CrUtala",
a w dzień przedstawienia od godz. 6 wiece, przy kasie.

Rząd p. Nowaka od d a ł  k ośc ió ł  
ka to l ick i  p raw os ław nym .

W Horystycie, pow. włodarski istniał 
niegdyś kościół rzymsko-katolicki. W 
okresie prześladowania un|i i katolicyz­
mu na podiasiu, Moskale kościół ten 
zabrali i przerobili go na cerkiew pra­
wosławną.

Podczas wojny ludność miejscowa 
zdołała udowodnić władzom okupacyj­
nym niemieckim, Ze kościół ten był 
katolickim i Niemcy zwrócili go wów­
czas katolikom. Jednakże  rząd socja­
listyczny Moraczewskiego oddał go p o ­
nownie prawosławnym.

Parafianie tym razem nie znieśii ta ­
kiej krzywdy i kościół odebrali prawo­
sławnym siłą. Sytuacja ta trwała 3 lais. 
Aż wmieszał się w rzecz rząd p. N o ­
waka i oddał kościół ponownie prawo­
sławnym, ni« licząc się ani z przeszło-

g r u d z i ą d z k i  K a l e n d a r z  M a r j a d s k i
s t a  r o k  1923

zawiarający kalendar'utn miaalęczna na  rok 1923 z miejsaem do zapisków, stHlatnira 
kalandarzem i t d . kaleadarz śoienny jako  osobną wkładkę, barw ny obrazek, mapę t*ci- 
•ki,  bogaty  dział ilustracyjny i powieściowy oraz zwykły cbazarny dział kalendarzowy, 

wyszedł a druku i jest do nabyci*  w 
K s i ę g a r n i  W y s y ł k o w e j  G a z e t y  G r u d z i ą d / .k i e j  G r u d r i ą d z - T u s z a w o .  

Cena 5#0 mlc. za egzemplarz. Przy hurtownym odbiorze odpowiedni rabat.

Staraniem Narodowej Partji Robotniczej
We ts ta rek , dla. 8 p a źd z iern ik a  r .  b. a  g o d z .  7-ej e t ia e z e r e m  

W  S A L I  S T R A Ż Y  O G N IO W E J odbędzie się 
O D C Z Y T  DR. W ŁA D Y SŁA W A  LUDW IKA EWERTA

z  S o s n o w c a  sa temat

triaba, ! •  „Jsdnoćć" zaepatraje w a r ty ­
kuły pienrażej potriaby p rza jJo  « 
e j  członków. J««t to lu jw ifkiza SUwa- 
rzyetenis Wapółdz. w kraju. Poza akcją 
zaopatrywania członków, „Jedność" od­
grywa poważną rolą w walce z y a ik a r -  
atwem, sprzedaje bowiem artykuły w 
swych sklepach po cenach niższych niż 
u kupców prywatnych.

Podczas uroczystości edezytano szereg 
depesz gratulacyjnych od różnych insty­
tucji i osćb prywatnych, między innymi 
od Its. Męźniokiego, pierwszego na gran­
cie naszym, twórcy idei zrzeszania się 
spożywców w jednej współdzielili. P rze­
mawiał również przybyły ns  uroczystość 
z Warszawy rsd, „Spólnoty* p. Rzpacki 
i dyr. Bugajski na temat zadań i idei 
współdzielili spożywców.

Nadmienić jeszese należy, że „ J e ­
dność* w tym roku wysłała na helonje 
letnio poważną ilsść dzieci swych człon­
ków,

Podczas aroczystośei przygrywała or­
kiestra 1 Ginan. Państw, pod dyrekcją 
p. E. Mąkoszy.

tai* orkiestra koiejowa. Pierwszy prze­
mawiał dyr. Michalski, następnie p. Kor* 
m-nński a Radomska.

Podczas przemówienia wręozono p. Ja  
błońskiemu wspaniały album pamiątkowy 
wykonany przez zakład artyst.-fotografi- 
czny „Apollo" (Aleja 22) oraz cegiełkę 
wawelską imienia Jubilata. Wręczony al 
bum wykonany nader artystycznie zawie 
»» kilk&aot £ś>t?gr«fjl § pr«5UWUiŁÓ W C*łej
dyrekcji Warszawskiej PKP. i ozdobiony 
pięknymi wińietami reeżs być chiabą dla 
f i ra y  „Apollo". Dalej przemawiali insp. 
m ch u  p. Młynarosewski, p. Czoki zaw. 
st. Łazy i inni. Z* łzami w oezacb, nie 
mogąc wprost mówić ze wzruszenia, dzię 
kował Jobllat za grztalację. Nastrój pano 
wał bardzo oroazjsty  i podniosły.

Po przemówieniach ndał się Jabilat 
wras e  gośćmi do sali balowej w „Polo- 
njitf, gdzie odbyt się bankiet urządzony 
e okazji urocr.ystoćoi i pray dźwiękach 
orkiestry kolejowej wznoszono toasty na 
cseić Jubilata.

O o r k ie s tr ą  i oh óry  na Ja ­
s n e j  G órze. Zwiedzający Jasną 
Górę zwracają uwagę na braki dobrego 
chóru i orkiestry które zawsze były 
chlubą tej świątyni.

Jak  wiemy z h'storji 0 0 .  Paulini sły­
nęli w wiekach minionych ze słynnych 
swych kompozytorów. Śpiewy grego 
rjańskie od najdawniejszych czasów 
były na wysokim stopniu postawione. 
Orkiestra Jasnej Góry wspomagana 
przez króla, od początku XVII wieku 
była jak Wiemy z opisu oblężenia przez 
szwedów w użyciu już w roku 1656, 
0 0 .  Paulini wykształcili na kapelmistrza 
Macieja Grószlta, zwalniając go z pod­
daństwa w zamian, że ten obowiązał 
się przez 10 lat prowadzić chóry na 
Jasnej Górzę.

Biskup Szem bek 1680 popierał i 
wspomógł orkietrę- — Orkiestra p rze­
trwała czasy t. zw. kasaty. Lud z a ­
chwycony był hejnałami 1 marszami 
królewskimi. Dzisiaj zamarło to wszyst­
ko. Czemu? Przed wojną widzieliśmy 
słynnego ks. Perozlego, jak  z zachwy­
tem wsłuchiwał się w dźwięki naszych 
rodzinnych melodjl. i dziś oczekujemy 
znowu prastarych hejnałów z baszt J a ­
snej Góry. S p « k t * t o r .

Z te a tr u  ,fL u d ew ego((. Po
dłagotrwalaj pnmrwie t a i t r  „Lodowy* 
wiaowil swą dsiałalntść, a ta  esas ku 
temu był najwyissy, śwladcsyła o U *  
najlapiej prsepałniona po brzegi pahlicE-Inteligencja a reformy społeczne, - g  $ w„y oi„ń

Bilety przy wejściu, cena mk. 100. « * k “, prraróbks z powieści Si»nki*w>oza,
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CLOU SEZONU!

I

„K w rje r  C z ę s to c h o w s k i*  3 Październik* 1922 s.

TEATR „ODEON M

Program od piątku 29-go Września do wtorku 3 Października r. b.
Najwybitniejszy Film Polski! CLOU SEZONU!

ROSC •  I
Dramat życiowy w 6 aktach, stanow iący  epokę w polskim przem yśla  filmowym , ze  „ZŁOTEJ SERJI

MAŁGORZATA DURER . . . 
JE) OJCIEC, obywatel ziemski . 
ALFRED HEINE, znany malarz 
MR. DE BOIS, nauczy­

ciel w domu Diirera

w y tw ó rczo śc i krajowej na sezon  1922/23 r.
f f A P n i

O S O B Y :
Z o f j a  J a r o s z e w s k a  
Ant on i  P i e k a r s k i

Jerzy Karczewski

KAROL, p a r o b e k . , 
PRZEŁOŻONA PENSJI

Michał Waszyński

Nieporównana gra polskich artystów .

K o n s t a n t y  Megl icki
  , . .  . Stanisława Stubicka
NAUCZYCIEL PENSJI . , . . M a r ju s z  M a s z y A sk i  
LUIZA, przyjaciółka Małgorzaty D„ Wanda W olska 
Pozostałe role w wykonaniu zespołu „KINOSTUDJA*.

W spaniale zdjęcia inż. Zbigniewa G niazdowskiego.
Wybitne reżyser je  Wiktora B iegańskiego. — Wytwórnia Tow. Film owego KINOSTUDJA.

Situka wykonana była z werwą i tempe­
ramentem, co świadczy dobrze o reżyserji 
i rutynie grających. Z ról aaczelnych wy 
ró ż n i  należy: p. B. Ksssowską— odteór- 
csyulę roll H ajducika, p. Ci. H atyrę  — 
w roli Zagłoby, A. PoliazewBklego — w 
roił Wołodyjowskiego, S.iborowskiego — 
w roli Ket'inga. Reszta lę ipoł*  dzielnie 
dostrajała się do całośs*.

Wierzyć należy, te  zaohąesny powo- 
dzoniem kierownik 1 reżysar sceny „Ogni­
sk!* p. Cz. Hutyra postara się o to, aby 
przedstawienia dawaae były reg u la rn e  co 
tydzień.

K o n c e r t .  Bsiś, wa wtorek, da, Sb.m,
w teatrze „Noweśei* (I Alaja 12), młodo­
ciana. l l - ls tn ia  fenomenalna pianistka 
Róża Irtkic, uznana przez krytykę z& n ie­
zwykły fsnemen mizyozny, wykona k on­
cert. Stezególr w afiszatk i progrąmacb.

M iljenśw ka M  D.84» 1*7.
Kamer powyższy wyciągnięto z kola 

w eata tiim  losowania 4 proc. psistw o- 
w ej pożyczki premjowej, do. SI września.

'  Z i y c i a  a p o r to w e g o .  Senre- 
U ria t  csęitochewsfciego kiabu sportowe­
go „W arta"  czynny od 3 do 4 po poł. 
mieści się przy nl. I sieja nr. 10.

Z w iecu P. Pm I .
Jak  s ię  o tsm sn is  w yborców .

Odbyty w ab. niedilslę w  S tra ty  O- 
galowej iwiec przedwyborczy P. P. S, 
przyniósł słuchaczom wiele ciekawych 
rzeczy. Dowiedzieliśmy się t a n  miano­
wicie z ust tow. Szczypiorskiego, żs stwo­
rzenie Niepodległego Państwa Polskiego 
jest dzkłsm  P, P. S. Przeciwko tema mo 
nopolowi na twórczość Polski, zapro tes­
tował eaergicsnie tow, Majewski, przed­
stawiciel Związku Proletarjatu wsi 1 miast 
(koministu), utrsymnjąc uporczywe, że 
twórcami naszej Niepodległości są towa­
rzysze: Lenin, Trooki i S-ka (sit!). Djlej 
pouczył zebranych tu w, Sobolewski, że i 
„Cud Wisły* jes t  również dziełem P.P.S. 
i wespół z tow. Szczypiorskim uwydatnił 
całą intensywność pracy politycznej PPS. 

fia terenie Sejmowym. W konkluzji o- 
świadczyli obaj, że jeśli posłowie z łona 
P. P. S, nie dotrzymali obietnic dawa­
nych praed trzema laty swym wyborcom 
i nie zrealizowali swego programu, to jest 
to winą N. D., która do ostatnich czasów, 
bo i rząd Nowaka jest rządem jakćfbj 
„endeckim", ster rządów trzymała w swym 
ręku. Wiec miałby przebieg zupełnie spo 
kojny, gdyby tow. Siczypioriki, Sobolew­
ski nie poruszyli pp. komunistów. W o- 
gnistych mowach nie Isłowano sobie słów 
prawdy i w rezultacie komunista tow. 
Majewski i nienależny socjalista tow. Kruk 
zestali wygwizdani i ponieśli porażkę. 
Najciekawszym Btciegółem w przemówie­
niu tow. Szczypiorskiego było oskarże­
nie N a r o d o w e j  D e m o k ra c j i  i 
C h a d e c j i ,  ±m i d ą  ar r ó w n a j  II- 
n j i  w  a w a j  p o l i t y c e  a n t i p a ó -  
a t w o w e j  m k e m u n i e t a m i .  To j i l  
nie argumant przeciwników partyjnych, 
ale karygodne *«*zerstwo,iwykazujące, że 
P. P. 8 ., która obeinla żebrząc e głosy

przy zbliżających się wyborach śo Sej­
mu, nie mając czem usprawiedliwić swej 
dotyczasowej szkodliwej i bałamutaej 
dzia ls ln .ś i i  na terenie Sejmowym w ca­
łym poczuciu swej bezsilności muszą u- 
ciekaś się do podobnych bezczelnych o -  
szczerstw.

Przy ekazji, wśród hejnie szafowanych 
pod adresem obozu nnaroiowogo przeróż­
nego rodzaju oskarżeń o najrozmaitsze
zbrośuie sporo dostsło się i „Kurjerowi 
Częstochowskiemu", będącemu solą w oku 
„towarzyszów11 z P. P. S i komunistów.

Wykrycie zorganizowanej szajki 
paserów.

Folicja komunikuje, że w tyeh dniach 
aresztowaną została Janina Skwarczyń- 
ska lat 1S zam. przy ul. Krakowskiej *1 
za kradzież bislizny u Marjaany Guszk'.

Śledztwo, w tej sprawie przeprowa­
dzone, przyniosło wiele ciekawych szcze­
gółów.

Skwaroajńsks, która była już kilka­
krotnie karaną za kraścież, pochodzi z 
dobrej rodziny I swego czasu uczęszcza­
ła  do jednej z miejscowych znanych u 
n»s penaji żeńskiej gdzie ukończyła 4 y 
klasy. Jednakże zły wpływ otoezenia sda 
prawował młodą kobietę i popchnął ją  
na drogę przestępstw kryminalnjoh.

Skwarczyńska porzucił* dom rodziców 
i czas pewien tułała się bez zajęcia, wress 
eie zwróciła się do kantora sług utrsymy 
winego w 2-ej Alei przez Ssymańskiego 
i ten ałatwił je j zdobycie miejsca służą­
cej u Msrjanny Muszki. Po trzech tygo­
dniach pobytu Skwarcsyńska skorzystał* 
s okazji i skradła przeznaczoną do ma- 
glowauia bieliznę swej chlebodawczym 
przyczyniając ją  o s tra tę  do l iO  tys.

Policja I komisarjatu przeprowadziw­
szy szereg rewizji zetknęła się w domu 
przy u). Krótkiej nr. 1 na dobrze zorga­
nizowaną bandę paserów, gdzie sn&lezio 
no skradzioną bieliznę i wiele innych 
rzeczy, pochodzących z kradzieży. W zwią 
sku z tem aresztowano: Kwietniewską 
Marjannę, Kwietniewską Katarzynę, Kas­
przycką Agnieszkę, Kutak Marjannę, Wój 
cik Aleksandrę, Ztsadę Franc., Snplatowi 
cza Wacława, Wincentego K-dankiewicsa 
i dozorcę domu Kokazana.

Zdaleki i zbllska.
— M u zu łm an ie  w S o in o w o u .

Muzułmanie w Sosnowcu samiarsają zało­
żyć kolon ją. Jak  nam donoszą, kilko mu­
zułman, posiadająoych ja i  po 2 — * żoóy, 
oświadczyło się w tych dniach kilku pol­
kom, twierdząc, żc prawo nasze nie sprze 
ciwia się wielożsństwa mahemetan, o ile 
ci mają dla swych len  utrzymanie do­
stateczne.

— P i ja ń s tw o  p r z y c z y n ą  
ś m i e r c i  d z ia o k a .  W ubiegłą nie­
dzielę w mieszkaniu Stanisławy Lewczyń- 
sklej w Ikierniswlcach p m b y w a ł  E d­
ward L irk o  i obeje raczyli się spirytu­
sem, Będą* w staais nietrzeźwym, Larko

wlał kialiszek spirytusu dziecku Lewszyń- 
sklej do gardła, żaby i ono, jak mówił, 
się apiło. Skutsk jadnak był fatalny, gdyż 
dziecko w godzinę amarło. Następnego 
dnia dopiero Lewczyńska, pe wytrzeźwie­
niu, zawiadomiła o wypadku policję. Lar 
kę aresztowano.

— P o d r ó ż  n a o k o ło  ś w ia t a .  
Do magistratu m. Ł dii zgłosił się redak 
tor dziennika „Bałkan" Millerad Rajcze- 
wioz, który założył się o sto tysięcy f ran ­
ków, źe odbędzie podróż naokoło świata 
w ciągu lat 10-ciu. Prezydant Rżewski 
zaświadczył swym podpisem w dzienniku 
red. R. o złożonej mu wizycie,

F a b r y k a  la m p e k  o l o k t r y c z -  
n y ah  „ P h i l ip s 11.

W ia i s  iS-ym b. m, odbyło sis w War­
szawie Zebrania Organizacyjae Polako-Heien- 
derskiej Fabryki Lampek Elektrycinyoh .P h i­
lip s11, Sp.Akc., któremu przewodniczył p*n A. 
F. Philips, jenaralny dyrektor fabryk lamp 
„Philips,, w Eiadhoren, w Helandjl. Organiza­
torami spółki są; wymienione fabryki holan- 
darskia. francuska Spółka Akcyjaa „La lampa 
philips* w Paryżu, balgijaka firma „Lumiere 
Ecanemiqaa11 w Brukseli oraz polska firma 
Bracia Berkowscy w Warszawie.

Nowozałeżona w Polsce fabryka lampak 
elektrycznych korzystać będzie s najnowszych 
urządzali 1 najlepsiych sil technicznych holea- 
derskich fabryk, które są  najpoważniajsiym  
priedsięblorstwera tej branży na koatygancia 
i stoją na czele przedsiębiorstw csłege świata 
w fabrykacji lampek elektrycznych; otwiera 
przeto nową erę w taj dziedzinie dla polskiego 
przet ysłu, gdyż ma zamiar nietylko pracować 
na potrzeby rynka polskiego, ele 1 na eksport 
do krajów ośeieanych.

Do Rady Zarządzającej Wybrani zestali 
p. p. A. Philips, jako prezes, E, Borkowski, O- 
Loupart, T. Ruśkiewlcz i N. Staal, jako człon­
kowie, J. Berkowski 1 D. Schumm, jako za­
stępcy. Do Komisji Rewizyjnej p. p. N. Am- 
meraal, F, Borkowski, J. Gaarenstroom, A. 
Laube i A. Wafelman. Na Dyrektera Zarządza­
jącego Spółki powełano p. D. Schumma.

PANIE i PANOW IE! W Y K O R ZY ST A JC IE  C ZAS
teraźniejszej zniżki róbcie 
X  swe zakupy tylko u X

J.  R z ą s i ń s k i e g o
w  C z ę s t o c h o w ie  K o ś c iu s z k i  19 a  

POLECA: po c e n ach  zniżonych w sze l­
kie białe towary do wypraw ślubnych 
wełny i jedwabie, kapy, korty oraz k o ł­

dry w atow ane w dużym wyborze. 
O k a z ic ie lo m  n in ie j s z e g o  k u p o ­
n u  s p e c j a ln i e  2 p r o c .  t a n ie j .

jM  Da Sz. Kfijenteli
s n .  C z ę s to c h o w y  i oko licy

M a g a z y n  i p r a c o w n i a  Obuwia

A. S z t j f b e l m a n a
l - s z a  A le ja  Nr. 10.

Z  powodu drożyzny wszelkiego rodsaju 
skóry zawiadamiam Sz. Klijentelę, że 
postanowiłem od dnia 25 Sierpnia do 
dnia 20 Września br. sprzedawać wszel­
kiego rodzaju obuwie męskie, damskie I 
daięciące, glemzowe. chromowe, lakiero­
we, reniferowe, boty, wyłogi 1 buty z cho 
lewami najnowsze fasony, ktdre się znaj­
dują w moim składzie w wielkim wybo­
rze że starego zakupu p e  • • ■ ) ! •  d s w -  
n l e j u e j .

Z  peważanieia A. 8ZTYBELMAN 
I Aleja 10.

UWAGA! Z powodu powiększenia warsz­
tatu szewskiego i cholewiarskiego przyj­
muje wszelkie obstalunkl i wykonywam  

solidnie 1 szybko.

B A C Z N O Ś Ć !
Pracownia futer, palt, kostjumów i sukiśn

damskich
Michotkówna i Zymkowa

D ą b ro w s k ie g o  I, m . 6.
przyjmuje zb n ó w ien ie  po cen ach  k o n k u r e n c y j n y c h .

N arodow a Partja  Pracy.
We środę,^ dn. 4-ej października 1922 r. o godzinie 7-ej wieezorem 

w Sali S traży Ogniowej w Częstochowie, ul. Strażacka 13,

p e se ł Jósef Zagórski wygłosi Odczyt ni temat:
Powody powstaniu Narodowej Partji Pra«yl 

oraz program tejże partji. '
eo odczycie  pose ł J. Z ag ó rsk i  udzieli tty jeśnień  na zarzufy, s tawiane mu na wiecu

w dniu 27 września r. b.
Ilość miejsc t grmiczcn*. Alely wejścia do nabycia 1 a miejscu Wdzień sdczjlu sd jj. • payeł
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I  TEATR

PARYSKI
ul. Pauny Marji 19.

Program od czwartku 28-go 
września 1922 r. i dni 

następnych.

II-ga SERJA! H-ga SER JA! j

H R A B I A  S A N D O R F I
P t WALKA O M I L J O N Y  |

P o tę ż n y  d ra m a t w  4 -c h  se r ja c h  wytwórni Gaumont w Paryżu, według powieści znakomitego 
JULES YERNE, w wykonaniu najwybitniejszych artystów scen paryskich z  R. J o u b e  C om edie

F r a n c a ise  na czele.

Streszczenie I-ej i Ii-ej serji 
w programach.

W

Nad programs s e n  m a ł e g o  P i o t r u s i a  I
kino „NOWY“

li g a  A le ja  Mk 4S.

Program od soboty 30 września 
i dni następnych.

Ostatni seans o ę i,pół wiecz.

S z c z e g ó ł y  w  p r o g r a m a c h .

A n o n a s  W następnej zmianie 
programu

Tragedia domu Rotszyldiw.

*•

Dziś Premjera! Dziś Premjera!
A R C Y D Z I E Ł O  F I L M O W E !

n L E K K O M Y S L M

Współczesny dramat w 6-ciu aktach, z życ:a eleganckiego towarzystwa, w którym j e i e i  z jag* 
zbankrutowanych członków wyzyskuje słabą kobietę do ostateczności.

W rolaeh głównych: piękna H. MOLAiUDER, znana F R O U -F R O U  i czarująca NI. S Z E N .
W ystawa ostatnich mód Paryża!

K I W O -T E A T R

„LEGUN“
u l .  D ą b r o w s k i e g o  io .

Program od niedzieli 1 do wtorku 3 Października b. r.

Po ciężkich próbach
Z następną zmianą program

Rewja humoru,

M  srr

^or5'r.4^aS H  ZĄoat wsząoriE

o  ODCISKI brodawki i skórę 
zgrubiałą na pode­

szwach bezpowrotnie _ 
i bez bólu usuwa KLAW IOL

wyrób Lsbor. Farmac. . |A P .  KOWALSKI** w W arezawie Miodowa g 
Spreeaają wszystkie apteki i aklady apteciae.

P a s ta  „MARY* dzięki swym własn. chem. 
ezyni sk ó rę  odporną n a  wilgoć, zapobiega 
pękaniu i nadaje obuwiu pięany połysk. 
F abryka „MARY* W arszawa, Dzielna 43.

|  II B a c z n o ś ć  !! I |

! I 
1
S 
i

TA NIE NIŻ WSZĘDZIE!
Można nabyć w nowootworzonym 

magazynie obuwia

M. B E R M A N
I Aleja 8 w podwórzu prawa strona.

Zaopatrzy ł swój magazyn na sezon 
jes ienny  w najnowsze fasony obu­
wie: męskiego, damskiego i dziecin­
nego, lakiery, renifery, brązowe, 

giemzowe i t .  p.
Wyprzetlaie wszelkiego rodzaju 
—obuw,a letniego niżej ceny.—

Zawiadamiam również Sz. Klijente 
lę ,lż otworzyłem swój własny war- 
sz ta t  1 wykonuję wszelkie obstalun- H 
ki s o l i d n i e  i s z y b k o !

I

I
I

j » n » a c | a l S e n » a c j » !
Zawiadamiam Sz. Klijentelę

m. C z ę s t o c h o w y  I okol icy ,
iż z dniom 1-go W rześnia powiększyłam

— — swój — —

M » >  j P racow nię  Obuwia
Posiadam na składzie wybór gotowego 

obuwia Jako to: męskie, damskie 1 dzie­
cinne najnowszych fasonów. S p r z e d a ­
j e  pe c e n a c h  n a jn iż e z y o h .  Przyj­
m uje  obstalunkl 1 wykonywam szybko 
podług najnowszych modeli.

UW AG AU W celu zyskania ozerszej 
klljenteli CENY ZNIŻONE od 1 W rz e ­
śnia do 1 Października od 10 do 20 pro­
cent.

Z poważaniem

Czesław Tromczyński
ul. Kościuszki 17, lewa oficyna parter.

m

(ih p zo śc ija ń sk a  F a b ry k a t  
M ydła

„D O B O S Z ”
w C z f s to o h o w ia  

ulica W a rsz a w s k a  M 57.
poleca najlepsze mydło zawierające ad

6 3 * 1 .  < 3 0  6 S ° l o  t ł u s g o ^ u
N AJPIĘK NIEJSZE

K A P E L U S Z E  D A M S K IE
oatatntej mody sprzedaje najtaniej,
— hurtowo I detalicznie fabryka —

Woli & B r a n d w e I n  r g y . .
D o k t ó r  m e d .

Helena Etlinger-Kawaeff

Za 7 O O 0 w .

ubranie 5?.
Za 3 .0 0 0  Mk.

na j i h r ^ n i a  I I na całą damską
cało Ulli skie | j  ^  _ _  S_ 1

z dobrego kortu 1 •» Ki BS. ■* 8 Kg 
można nabyć w znanej firmie

J* Dawidowi©* > &—
I A l e j e  7 .  T e l .  7 4 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, v oiniano i bawełniane mater- 
ja ły  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

T A J E M N I C A
P O WO D Z E N I A  W ŻYCSU
A  Kto chce osiągnąć cel upragnio- A

Iny w jaknajkrótszym czasie,niech 
przeczyta książkę powyższą.

Za poprzedniem nadesłaniem 
500 mk. lub za zaliczką 590 mk. 
wysyła ,N  o V i t a s " ,  Poznań,

Fr. Ratajczaka 38

c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i  n e r w o w e .  ----------------- -
Przyjmuje od godz. 5 — 7 popoł. H B M S E y l c i
U-ga A l e j a  2 3 , I p i ę t r o  f r o n t .

Ze starego kapelusza nowy
robi tylko znana pracownia

J. MAUERA
I Alaja JV3 9, w  pod w órzu

Na składzie znajduje się  wielki wybór nowych 
fasonów damskich, męskich I dziecinnych pe- 

dług ostatniej mody.
W ykonanie solidno i po cenach  

hurtowych.

i m m m m u n m

Di*. E. P e tr y k a t
ahoroby skórna i aranaryozna

ul. Dąbrowskiego fl.
Godziny pnyjęć: od 4 — 7 wiecz. 

L a k a rż -d en ty sta

Bronisław Muszyński
po powrocie z zagranicy w zn o w ił  

p rzy jęc ia .
Ulica P a n n y  M a r | i .Nł 12. 

Przyjmuje sd 10—12 i od 4—« pp. Tslsfon 143. 
edjayjeżdżając sprzedam meble lustro, siei 
■W Jadalny duży, maszynę Slngera Aleja 34 
F tehs .  _____________ ____

Sprzedam sklep spożywczy zaraz  — Wle-
ladska Nr. 46.

uczę tanio. 
„Kurjerze1.

Wiadomości

B a l o n y  (gąsiory)
s z k la n e  na k w a sy

nowe lub używane, w koszach lub bez zaku­
puje w każdej ilości

f i rma :  J ó z e f  J a c o b a o h n , Kraków,
W r z e s i A s k a  3 .  Telefon 80S.

f ^ k i l n n n u  putrzebni do roznoszenia 
U J l U P p C y  gazet w .K ur ierze C zcst.*
ggsrzybląkał się młody pies, rasy  wilk. w ia- 
a  domośe w „Kurjerzs*.

Dr. S. P ursk i
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n a

ul. Kilińskiego 5.
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3-ej do 7-ej wiecz

fl w zakresie  C-clu klas po c t
S a S s i w l w J .  *ach  bardzo przystępnych u- 
dzieli. ru tynow ana  korepetytorka. W ladomośd 
w .Kur ierze11,________________________________
* f  druciane s ita  i rafy na
■ różne potrzeby, a  takż*

sia tk i druciane kręcone na ogrodzenia parka­
nów, bufetów 1 okien. Wyrób 1 reparacja ni*, 
te ra cy  drucianych i wycieraczek do nóg- 
Przyjmuje zamówienia po cenach przystęp­
nych W. Scibirowskl, Rynek Wieluńkl 32, te# 
lefon 324.

U grodzenie na  grób artystycznej roboty  o- 
kazyjnle do sprzedania ul. Fabryczna Nr >. 

g ą g ła sn y  wyrób giętych szltlel do ssmocho- 
« * d ś w  1 de zegarów oraz de obrazkow t do 
rowerów własnego wyrobu ramek metalowych 
eraz wyrdb ebrazków dętych i płaskich. P o ­
trzebuje wspólnika do pewlękezenis interesu 
Wieluńska 44.

Redaktor i Wydewwi: A ónw  Pa«i«rk*w*M . 04bit* w Drukami .U N H A L tW

iresu j


